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siu zfujitia zmoDoaicH u pogoii.
W NIEDZIELĘ dnia 2S -g o  września r. b. na rzecz 

CENTRALI BRATNICH POMOCY, urządzany przez „ K o lo  Z a g t ę b i a n * 1
studentów Wyżsijih Ccz«lni W zrsizwzkiob odbędzie się

KONCERT AKADEMICKI
z łaskawym współudziałem artystów krakowskich: 

pref STANISŁAWA BURSY (Apiew), oraz p. ŁACHMANÓWNY (fortepian),
p. STELLI BURIÓWNY (tańce mimiczze), ^  p P ‘ u ^
p. M1Ł0SŁAWY DOŁĘŻARKI (śpiew), 9  P- ZABIOKIESO (wielonczella).

S a e z a g ó * /  w  p r o g r a m a c h .  ^  P o c z ą t e k  k o n c e r tu  p u n k tu a ln ie  o  a- 8  e t.
BILETY w CENIE od mk, 200 do mk. 600 Wejściowe mk. 100, — wcześniej do nabycia 

w Cukierni Warszawskiej, a w dzień konoerti w k tl ie  od podz. 6-ej wieczorem.

ZABAWA T U E C Z M

Dr. Hcjman
choroby uszu, nosi i g ifd ła

Sosnowiec, Kołłątaja 10,
Od 12—2 i 5—6 pp. oprócz 

świąt. 818

Powrócił
Doktór K. Tropptuer
Choroby skórne, włosów, w ene­
ryczne. Kosmetyka lek Niemoc 
820 płciowa.
Przjjmajeod 10—12, od 5 —7 panie 4—5

Sosnowleo. Małachowskiego 5
(wejście z ulicy Targowej)

s | Dziś i dni następne 
na ekranie „Oazy ‘ ukaże się ostatnia nowośćlll

Kobieta-demon
a i b o

M i ł o ś ć  i p u g i n a ł
— współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach.

Do czynu w obronie ładu 
i wolności!

Ito O b ju till h i Rziczpospolili Falski?
Odpowiedź na to pytanie da nam tylko powszech* 

ny spis ludności.
lig P i l i t ł i  e l m k t  i i  l i r |to r |o u  m p  P i i t l n ?
Tylko powszechny spis ludności może nam to po. 

wiedzieć. t
Zvilezany inilfibetyzml
Musimy wiec wiedzieć ilu jest analfabetów — a po* 

wie nam to powszechny spis ludności.

Tvorzymy szkolnictwo p o n z id w i l
Przedewszystkiem więc drogą powszechnego spisu 

ludności ustalmy ilość dzieci w wieku szkolnym.
Z i k ld im  p o d n liii  dli roz«o|u p rzu q ilu !
Poznajmy za pomocą spisu ludności nasze stosunki 

zawodowe.
I i l iż j t i  przeprow iizcdi r itirn y  ro ln i
możliwe jest tylko po zbadaniu stosunków rolnych 

przez spis gospodarstw rolnych, ogrodowych i leśnych, 
połączony ze spisem ludności.

P m z i c l i !  spis lodioścl
da trwałą podstawę dla wszelkich poczynań ustawo* 

dawczych i administracyjnych w każdej dziedzinie życia 
^społecznego.

K o iis irz i  spliowi u  k r iq l
Bez pomocy Stolicy Kresy wschodnie nie będą w 

stanie przeprowadzić spisu ludności,
— —w—ij-u-u-u~u~m—m—*—s~  — — ——  *» *» ■— ‘**"^‘

Zapisujcie sic na komisarzy spisowych 
m. Sosoowca w magistracie.

Rok temu, gdy wróg | 
zewnętrzny zagrażał, wszys 
cy polscy, bez względu na 
partje, stanęli wspólnie do 
walki o ziemię polską, o 
całość granic, o wolność. 

Dziś wróg na nas czy* 
cha nietylko z zewnątrz, ale 
i wewnątrz kraju wróg po­
tężnieje.

I dziś, jak przed rokiem, 
musimy stanąć wszyscy, ra­
mię przy ramieniu, do wal 
ki o Polskę, o . jej ducha, 
tężyznę, zdrowie, ład i spo­
kój;

Musimy osiągnąć spo 
kój i ład fr kraju!

Musimy usunąć z kraju 
tych, co szerzą anarchję i 
boiszewizml

Musimy podnieść naszą 
markę przez pracę i uczci 
wość!

Musimy bronić Śląska i 
Wilna!

Musimy, bo tego wy 
maga od nas przyszłość 
Ojczyzny.

J Dziś" świat cały musi 
jeszcze raz przekonać się, 
że Polacy zdolni są bronić 
swoje sprawy i zdolni pro' 
wadzić walkę do ostatniej 
kropli krwi w obronie te ­
go, co bronić nam każe o- 
bowiązek i honor Polaka.

Niech wrogowie dowie­
dzą się, że gdy zaohodzi 
potrzeba, to wszyscy Pola­
cy, bez różnicy wiary, i prze* 
konań podadzą sobie dło­
nie i staną w obronie Pol­
ski. Nie kłóćmy się, zapo­
minajmy urazy!

Precz więc z walką par­
tyjną!

Precz z walką klasową!
Precz z nienawiścią na 

tle różnicy wyznań!
Zapomnijmy o wsżyst 

kim, a pamiętajmy o jed­
nym; żeśmy Polacy i że 
musimy bronić naszej O j­
czyzny!

Miłujmy się, łączmy się 
w walce o tę  Ojczyznę, o 
którą tyle krwi przelano w 
1831 i 1863 latach zmagań 
się z przemocą.

Brońmy Ojczyzny, o 
której wolność gorąco m o­
dliliśmy się, za którą ginę- 
i przodkowie i synowie nasi 
la szubienicach, w lochach 
cazam&t, na polach bitew!..

Brońmy Ojczyzny, k tó ­
rej imienia nie wolno nam 
było wymawiać!

Bohaterzy z lochów Cy 
tadeli!

W y wszyscy ćoście za* 
znali knuta moskiewskiego, 
coście byli poniewierani 
pod zaborem szwabskim, 
austrjackim, zmuszeni kryć 
się przed wrogiem we włas 
nym kraju • a#

W y wiecie, co to nie­
wola i jak cenić trzeba wol 
ność!

Stańcie dziś ramię przy 
rtm ieniu i pociągnijcie za 
sobą innych do walki świę 
tej o ład i spokój'Ojczyzny.

Musimy pokazać,r że u- 
miemy rządzić u siebie!

Musimy zaimponować 
światu jednością i siłą!

Albo wolność — albo 
niewola! Do czynu więc, 
Bracia do ozynul

Eug. M.

Gdańsk-Kaszubi.
Jak wiadomo, otrzymaliśmy 

skrawek wybrzeża pomorskiego 
nad Bałtykiem, ale ani jednego 
poważnego poita. Polska, chcąc 
korzy stać z morza, mml wybu­
dować własny poit 1 przeprowa­
dzić kolej, łączącą ją bezpośrednio 
z tym portem, po której mogłaby 
wszystko swobodnie przewozić 
Poit w Gdiósku 1 łlnja kolejo­
wa Kokoszki—Pock niezadługo 
bę-^ą ukończone. Mamy wpraw 
dzie zagwarantowane traktatem 
warsalsklm prawo korzystania z 
portu Gdańskiego I z przejazdu 
kolejami ńa obszarze wolnego 
miasta Gdańska. Ale jak doś­
wiadczenie nam pokazało, korzy 
stanie z tego prawa jest niez­
miernie utrudnlonem. Jak do- 
tyctczss wolność Gdańska jest 
wolnością niemiecką, nlemcy 
korzystają z wolnego obszaru, 
jak z własnego 1 rządzą Jak u 
siebie.

Cierpł na tern cała Polska, 
ale ludność miejscowa kaszub­
ska najgorzej. Gdańsk dla ka- 
szubów jest jedynym wielkim 
ośrodkiem handlowym, , gdzie 
mogą zaopatrzyć się we wszy 
atkle przedmioty pierwszej po 
trzeby, a  jakich dostać nie mo­
gą w żadnym Innym mieście, 
jak [również jeat najpoważniej-

j siym rynkiem zbytu dla pło­
dów ziem!: kaszubskiej. Co
prawda Gdańsk bez kaszubów 
również obejść się nie może. 
Wiadomo, że skoroby Polska 
zabroniła wywozu ze swych 
granic żywnośDl do Gdańska,
0 w Gdańska wskutek tego za­

panowałaby straszna drożyzna, 
a dalszym następstwem tego 
byłby głód. Nawet przy dzi­
siejszym stanie rzeczy, kiedy do 
Gdańska wolno wywozić i kie­
dy kaszubi wywożą niektóre 
produktu, to mimo wszystko, 
na obszarze wolnego miasta pa­
nuje d 'otyzna daleko większa 
niż a  nas w Warzawle.

Robotalcy gdańscy widzą, 
że w Polsce za 20 mk. nie­
mieckich dziennie można się 
nie ile utrzymać, że wszystko 
prawie w połowie tańsze, aniże­
li u nich. Stąd te częste strejkl
1 niezadowolenia robotników w 
Gdańsku. Jednakie wrogi sto­
sunek do Polski, jaki mimo to 
żywią i to nieprzyjazne zacho­
wanie się robodarzy |nlemlec- 
kich na ulicach Gdańska, w sto­
sunku do ludności polskiej po­
wodowane jest bezustannem pod 
sycanlem szowinizmu £ niemiec­
kiego przez hakatystów berliń­
skich. Agitacja nlemieeka bez-
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nitannle podtrzymuje mniema­
nie wśród ludności tamtejszej, 
źe ciężkiemu położeniu robotni­
ków w Gdańsku winna Polska. 
Lecz, źe obecny stan jest przejś 
clowy, źe Polska to Państwo se­
zonowe 1 w niedługim czasie 
zniknie już raz na zawsze z 
powierzchni ziemskiej. Należy 
tylko przetrwać ten krótki czas, 
a Gdańsk I te wszystkie miasta 
I ziemie 'kaszubskie, pomorska, 
poznańska, co gwałtem przeszły 
do Polski, z powrotem zostaną 
przyłączone do niemieckiego 
,f  a t e r I a n d a* 1 wówczas 
wrócą znoważ dobre czasy, 
kiedy wszystkiego było pod dos 
tatkiem. Ta właśnie agitacja 
podtrzymuje wrogi wzglądem 
Polski nastrój w Gdańsku.

Kaszubi natomiast ze zmia­
ny swego położenia państwo­
wego najzupełniej są zadowole­
ni. Dziś mają zupełną wolność, 
nikt ich za nic nie prześladuje. 
Nie zatarły się w pamięci kasza 
bów jeszcze zupełnie te nie­

dawne czasy, a opowiadają o 
nieb obszernie z wyrazem na 
twarzy przeniesionego bólu, kle 
dy za mowę polską wsadzano Ich 
do kozy, kiedy dzieci w szko- 
łaeh ptzemocą* germanizowanc; 
nie znikły z pamięci te lata dłu 
gie ciężkich prześladowań, kie­
dy to prusak, chcąc odnieść lep 
szy skutek, w swym dziele wyr­
wania im wszystkiego, co pol­
skie, chciał przedewszystklem 
wyrwać Im wiarę katolicką, wia 
rę ojców 1 dziadów, a ua miej­
sce je] wprowadzić protestan­
tyzm.- Straszliwe cierpieli wów­
czas męki 1 prześladowania. 
Dzisiaj z dumą mówią o tem, 
źe dużo trzeba było siły 1 kar­
tu, aby wytrwać, I wytrwali...

Z pewnym namaszczeniem 
odpowiadała na zapytanie pi­
szącego sędziwa staruszka:

„Jo, tu niemców nlma, my 
wszelako kaszubi-polacy, nasza 
mowa kaszubska, je mowa pol­
ska*. Dok. nait.

Kiirińsk! oskarża Anglję o współwiaą w zabójstwie 
rosyjskiej rodziny cesarskiej.

- , _____

„Wola Roiji* zamieszcza *r 
tykał Ki*rsńskUgo ood tytałsm  
„Wyjazd Mikołaja II do Tobol* 
ka*\ w którym stara się zrzu­
cić odpowiedzialne ić  i  sUbla S 
Rządu Tymczasowego aa tra­
giczną śmitrć rodsiny cesarskiej 
i pisze m. in.s .Zdając scble 
sprawą, Se pritbywanie b. ro­
ds in Y cesarskie! w tt licy, a 
nawst w csłsl Rosji narażone 
być może na różae nlsspodslan 
ki, Riąd Tymcsesowy pociy 
nil atarania. aby wy wieźć mieas 
ksńeów pałacu Aleksandrowa 
kiego segranicą i w tym celu 
reipocsąt pertrsktccje i  gabl 
netem londyńskim. Już w lacie* 
kiedy dalssa poioatawaaia ro 
daisy cesarskiej w Carskim Sio 
le stało slą zrpełnie niemoiii 
wy®, Rząd Tymczasowy otrzy 
mai kategoryczne urządoW* o i 
wladccenie, że przed ukończę 
niem wejny przyjazd b. monar 
chy i jego rodziny do Aoglji 
jest zupełnie niemożliwy.

Przytaczając fakt powyższy 
w celu usprawiedliwienia się z 
zarrutów dlaczego w końcu la 
ta 1917 roku Mikołaj II wyje 
cbał wraz z rodziną do Toboli 
ka zamiast do Aoglji. Kiezeński 
przypomina, że .jeszcze na po 
czątku marca tegoż roku cbcia 
lem wyprawić rodziną cesarską 
zagranicą i na posiedzeniu R»- 
dy moskiewskiej w doia 7 mar 
a na okrzyki: .Śmierć Ccsarzo

wl, zabijcie C eiaritl*  — odpo 
wiedziałem: .N ie etanie tty to 
nigdy, dokąd Rząd Tymczasowy 
stoi u władzy*. Wsieliśmy na 
siebie odpowiedzialność *e oto 
blste bszpisczeńitwo Rodsiny co 
sarikitj i obowiązek ten chce­
my wypełnić do końca, wysyła 
jąc cesarza do Aoglji. Ja earn 
osobiście odw ioię fch do Mur 
mań tka*. Twierdzą stanowczo, 
że gdyby nie odmowa Aoglji 
Rząd Tymcsesowy wywiózłby 
rodsiną cesarską zagranicą, a 
nie mogąc tego uczynić, wyslsl 
ją do najbezpieczniejszej wten­
czas miejscowości w Rosji — 
Tobolska. Nie ulega wą pllweści, 
że gdyby przewrót październi­
kowy zastał Mtkoia|a II w Cars 
kim Siole — zginąłby on ,nie 
mniej okrutnie, tylko o rok 
wcześniej.

Chcesz podnieść 
Wartość marki?

To tak ł a t w o  
przecie;

Lokuj Twe osz­
czędności w Skar­

bowym Bilecie.

Ł Górnego Śląska.
Bawarja —■ Śląsk Górny.

BYTOM (PAT). „Acht 
Ubr AbęndbJatt* pisze, że 
przywódcy niemieckich or­
ganizacji bojowych, Erhardt 
i Pabst, znajdują się jesz­
cze na Górnym Śląsku i 
utrzymują stosunki z ba­
warskim „Orgeschem*. Pi 
smo wylicza szereg osebi' 
stości, które finansują nie­
mieckie partje bojowe' na 
G. Śląsku, między innemi 
hr. Frankenborga, który 
dal 3 miljony, hr. Preszmo, 
b. członka niemieckiego ko 
misarjatu plebiscytowego w

Opolu, który dał 3 miljony 
i innych.

Aresztowanie przewodni 
czącego organizacji 

morderców.
BERLIN, (wł.) „Vossi- 

sche Zeitung* donosi z By> 
tomia, iż władze koalicyjne 
aresztowały w Katowicach 
pułk. Hochberga, przewo­
dniczącego t. z w. „Mord- 
kommission*. która miała 
za zadanie dokonywania 
zamachów na niepożąda­
nych na Górnym Śląsku, 
Polaków.

Spraw a Gdańska,
GDANSK, (EE). Rada 

Ligi Narodów na swem os- 
tatniem posiedzeniu w spra 
wie przystani dla m arynar' 
ki wojennej polskiej w 
Gdańsku zastrzegła, że 
przystań taka nie powinna 
być podstawą operacyjną 
floty polskiej Gen. Hac 
king proponował utworze 
nie przystani na następują 
cych. warunkach:

1) Komisarz Ligi Naro 
dów miałby prawo wzywa 
nia marynarki polskiej do 
opuszczenia portu gdańskie

go, ilekroć uważałby to za 
konieczne:

2) Że flota polska nie 
miałaby prawa znoszenia 
żadnych rozporządzeń w 
porcie gdańskim, jakkol 
wiek zastrzec jej należy 
prawa portu ochronnego.

Gen. Hacking oświad 
czył, że nie udało mu się 
uzyskać zgody rządu poi 
skiego na powyższe warun 
ki. (Jakżeż bo rząd nasz 
może się zgodzić na takie 
warunki?! Ze tego nie rozu 
mie p, Hacking!!! — red.)

Z kongresu Jlonistów.
KRAKOW (wł) „Nowy D ilea  

nlk„ donosi, omawiając sjasd 
sfonistyciny w Karlsbadsie, ża 
panktam kulminacyjnym na 
kongresie było go ące prtemó* 
wlania Blalika Chalma Nachma 
na o raligli pracy, wygłosiona  
w ląsyku habrajiklm do „na­
rodu żydowski* go*.

Bielik prsamówit do obn 
stroni Najpisrw do prawley; 
Jakto — to wy możacia miać 
jakikolwiek żal do tych mło­
dych któriy swoją pracą bu­
dują Wam wasz prsytuUk noro 
dowy? Korscia slą przsd śwlą 
taścią pracy i Świat tylko prias 
ucsciwą i mozolną pracą bą*

dsia przebudowany, albo toż 
rozsypie sią w grosy. Tam w 
Palestynie, w praculącaj Palcaty 
nia, nowa „Dwis Tablica* sią 
tworią, jakby nowa isligj*,—Ra 
llgla Pracy. I prsyjdą kisdyś 
ustawodawcy i prsyjdą mądre* 
i ułożą tą nową religją ludzkość’ 
w pars grafy i dogmaty, a 
ludskołć stania slą rsligi|oą 1 
uszlachetnioną prsas — Pracą. 
Korscis sią prsad świętością taj 
raligli.

Potom Bialik swrócil sią do 
ławicy i uesył ją emanować i 
c sd ć  tych, co to swojim mę­
czeństwem wielowiskowam, swo 
ją niezachwianą, bezprzykładną

w historjl wytrwałością sack*' 
wali nam pierwotną i ni** 
zuiisczalną «i(ą narodu ży* 
dowskiego.

Dalej kongres gdomags sil 
mandatu dla żydów w Palezty' 
nia od Ligi Narodów dla za* 
besplecsenia ich praw do Ps 
lsstyny, przyłączania Zrjordaeji 
do Palestyn*-, odbudowy tfffl 
żyda  narodowego żydów, ochro 
ny mniejszości żydowekiej prsr*td 
arab aml w miejscowościach, 
prsas nich owładniętych itd.
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P « j f l i |b i i |ą c i  ir a z e n ji  
uchwałf g i n m k i i j ,

W ARSZAW A. (Tel.wł.) 
W  kołach rządowych wia' 
aomość o uchwale Rady Li 
gi Narodów w sprawie wi 
ieńskiej wywołała wrażenie 
przygnębiające, nawet wibu 
rżenie. Aczkolwiek dopie 
ro uchwała plenum będzie 
miarodajna, jednak słabą 
jest nadzieja, by plenum de 
zawuow&ło Radę.

W  piątek popołudniu 
odbyło się posiedzenie Ra 
dy ministrów, na którem  
minister spraw zagranicz­
nych p. Skirmunt wygłosił 
ekspose w tej sprawie.

Sitłda.
WARSZAWA. (TeLwł) 

Franki francuskie 326, fun 
ty szterl. 17,100, marki nie 
mieckie 4425, doi. Stan. Z. 
4,400, kor, austryjackie 311.

W  Wilnie w dn. 16. bm. 
płacono marki niemieckie 
41,50, franki franc. 325 dola 
ry 4195, rub. złote 197,000.
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ganiec JAiljardów,
f? Nssalntrs Wiktor przybył 
sf.Marcellą.

Ojcieo Ladoox zjawił się w 
swa) bronsowe] kortacsca i w 
szourowanych trzewikach, wy­
glądał jak jaki młodsieaiaszak.

Modests, ubraną prawi* tak 
same, jak swykl* — strój* ni* 
sejmowały jaj wcala — wyda 
wala się wystrojona, tsk  roz­
promieniło |ą szczęści*.

— Przyszła ta biedna Lucyla 
— szepnęła Wiktorowi do 
ucha,

— Lucja? — zapytał.
— Jakto? Nis przypominasz 

sobia^Lucyli, panny Lapiaoii?
— Ala ona nazywa się d i i'  

siaj panią Rabiot.
— Na swoja nieszczęścia. 

Ma męża, który ją zostawia po 
całych dniach baz grosz*. Ssm
zaś żyj* dobrs*. ubiera slą
wykwintni*, chociaż nikt ni*

te, skąd na J o  czarpi* do­
chody.

— Z w Istnego sprytu, za- 
oiw nr, Ala cóż sprowadza tn 
Lucylą?

— Potrieba pieniędzy.
— Prawda, ojciec Lsdotx  

jait w swoim rodzaju bsnkis-
ram.

— Biedna kobieta przynio­
sła obrączką ślubną i parą ko­
ralowych kolczyków, całą bi­
żuterią, |aką posiada; ojciec 
pożyczył jej dziesięć franków*

— Biedna kobietaI W istocie!
— odparł Wiktor — jaszcza 
jadna ofiara niedobranego mat 
żsńitwa.

Zastukano do drzwi, Mo- 
dasta pobiegła otworzyć.

— Mój Boża — pomyślała
— nie wyjdziamy dzisiaj.

Weszła kobieta czerwone,
sapiąca i otyła.

Był* to pani Bonnamy, daw 
na przekupka z targu Saint- 
G*rmsnin, małżonka wielkiego 
Bonnamy, urzędnika ubespi* 
e s tń

— Droga Modesto — zaw o­
łała — laba dziecko, gdzie last 
Ladoux; tan dobry Ladoox? Po 
trzabują dwudziestu franków, 
wyobraź aobi*, ż* tan nędzarz 
Anatol nis ma już nic za swych 
abespłeeseń, Pozbawiani środ­

ków do życia, wsgatnjamy, roz­
pacz ogarnia.

Ojciac Ladoux, który wy­
szedł na chwilą, wchód*!! a 1st 
nia z M zrgschs'in. którego 
spotkał na ulicy da Bievro, i 
zdawał się być bardzo zajęty 
oglądaniem swego parasola z t-  
mykal go i otaisrał, chcąc sią 
niby przekonać o całości prę­
tów.

— A kochany kuzyn wy' 
prawią, widzą, jakąś jzabawą—  
zawołała ptni Bonnamy.

— Hę. hęl Być możsl — 
odparł stary, mrugający szybko 
oczyma.

— A mnie nis zaprosisz?
— To |uż zalsży od msgo 

zięcia, on jast gospodarzem — 
odparł Ladoux, dsjąc znak Wik 
torowi, ażeby nie wystąpił z 
zaprotinamł.

Tan, czy nis rozumiał, czy 
ni* chciał zrozumieć, dość, ż* 
zaprosił panią Bonnamy.

— A to grzeczni*, to bar­
dzo grzeczni*, taki zięć, to ro­
zumiem. Dziękuję panu, pani* 
Wiktorze; jak będę miała cór­
ką, wydam ją za pańskiego sy- 
nal Zaproziny przyjmują, ala 
sama, baz tego szksradnika 
Bonnamy, to go nauczy moża

o b ch o d z ić  sią aa mną po lods 
ku. Wyobraźcie sobia państwo, 
ten urwipoleć pali takie cy- 
gsr», ża formalnie nia możne 
wytrsymsć w domu, a mała ża 
|a |e  nędznego kieliszka wins, 
do tego stopnie, ż* formalni* 
zepsułam sobie żo ląd sk l.. Ale, 
ala, o|cs* Ladoux, msmy za 
sobą rachnaki, przyszłam ja 
uregulować. Na dtiś wystarczy 
mi dw adti.ścia franków,

— Dobrsaś pani trafiła — 
odparł Ladoux, wsuwając jaj 
w ręką luidora, ais to ożlatnl, 
uprzedzam pania, na szal pani 
i zegarek pana Bonnamy wię­
cej dać ni* mogą.

—  Nędznik; zaraz chcs ko­
rzystać z cudzego nisszczęścia 
— szepnęła pani Bonnamy.

Na widok Msrgacha’e, Mar­
cella zbladła i obo|* przyłączy* 
li się do sl*bi*j

W godziną potem, familijka 
siedziała przy stole w dużej 
sali głośnej restauracji, znanej 
ped nazwiskiem Ramponneko; 
o siódme! udała się na bal w 
Chateau-Roug*/

Fatslność miać chciała, ż* 
tego dnia balu ni* było.

— I cóż będziemy robić?— 
zapytała pani Bonaamy — a
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Kryzys «  ł o i l i  Ligi H trod6«.
BORDEAUX. (P. A  T.) 

Edwards, delegat Chili, wy« 
raził wobec korespondenta 
“Tempsa*, że Trybunał Li 
gi Narodów przeżywa kry­
zys dość silny. W skutek 
ostatniej secesji zsnosi się 
na to, że Ameryka łaciń* 
ska nie będzie wogółe re 
prezentowana? Brazylja zo 
staje w L;dze zupełnie osa 
motnioną Jeżeli Ameryka 
nie zmieni swego stanowi­
ska i nie obeśle swymi przed 
stawicielami sekcji Ligi, Li­
ga zatraci swój charakter 
uniwersalny,

to przykra rsecil Ras człowiek 
się zdobędzie na jaką taką za­
bawą, a t a . .

— Wejdźmy w  każdym ra­
zi* — rzakł Msrgache — po­
gada jest ładna, napijemy się 
kawy w  altanie.

Propozycja została przyjętą 
i towarzystwo weszło do w nę­
trza.

Podano kawę, a podczs gdy 
Wiktor mówi! coś do acha Mo­
desty, M*rg*ch* zbliżył się do 
Msrcelli i zaczął jej także coś 
izsptać.

Młoda dziewczyna ais ni* 
odpowiadała i tylko od czasu do 
czasu usta jej zdobił uśmisch 
smutny i wymuszony.

— Marcello, weź mnie pod 
ręką, proszą clą — rzekł Msr­
gache — mam cl cos do powie 
dzenia.,, odajdźny stąd...

Marcella zawahała się, złe  
w końcu wstała i wraz z Marga- 
chem zaczęła się przechadzać 
pod filaram1, otaczającymi salą 
tańca.

(c. d, n).
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K o iu iiśe ) lubią d s l i r u
WIEDEŃ. (Russpress). 

Komunistyczna ,N  a s z a 
Prawda" . zwraca się do 
czytelników z prośbą o nad­
syłanie ofiar na f u n d u s z  
prasowy w dolarach ame­
rykańskich, a pod żadnym 

> aozorem w koronach austry 
jackich, lub markach pol­
skich.

D i a o b i l i z i c la « M i i i -
WILNO. (P. A. T.) 19 

b m. odjechali z Wilna zde 
moblizowani żohrerze, po* 
chodzący przeważnie z Kon 
gresówki i Małopolski. Ge 
nerał Żeligowski, żegnając 
ich na dworcu, wygłosił ser 
deczne przemówienie, zaz* 
nacaając, że ziemia wileń- 
ska, którą csłoniły piersi 
żołnierskie od  najazdu wro 
gów, nie pozwalając oder­
wać od macierzy, zachowa 
trud żołnierski na -zawsze 
w swej pamięci.

— O U tai (M onitor Polski” 
ogłasza dekrety dymisyju* dow 
nsgo gabinetu, nominację naw a 
go gabinetu i pismo Naczelnika 
państw a do b, pram |«ra W ito 
•a, wyrażając mn podslękowa- 
nio.

Urzędowo zaprzeczają tw iar 
d ian ta  raądn sowieckiego, |a 
koby Francja wyaiała do Polaki 
i Rnmnnji so tę  z waiwaniam  
do zorganizowania nawal wojny 
a Roiją. Rząd francuski uwafta 
to don ietltn ie  Litwiacwa sa 
złośliwy wymyci.

— R iąd  emery keń ik ł mia­
nował p. Jeraago Aprecke kon 
anlrm honorowym w Walnym 
Miaścia G d iń  <ku.

’i

Rr o nl Ku  
t e M h m

— W iadomość', otrzym ana w 
tutejszych koła oh nkraińakicb, co 
do m iijica  pobyto atam ana Patio 
ry, są bardao aprsaciea . Jedni 
tw lordią. Sa jest w Jaaascb, ia 
ni, i a  aa Zbrncsam .

— Jak  komnnikoją daiaani 
ki kowieńskie, snana działaczka 
białoruska, k«. M agdaUna Rs- 
daiwlllowa. która wyjechała i  
W arasawy, osiedlając aię na ata 
la w Kowala — ofiarowała Mo 
aaom mSajakiamo w Kownia 
wiała atarych paaów afockich 
przetykanych alctam.

— Z Berlina kom onlkc|a 
„Russpres”, i a  w Lodanacbalda 
dokonano aamacho na prasaaa 
partji lodowni wodza prawicy 
Slraaaam ana. Strzelający chybił.

— Szef ukralńtkich miaji 
dypiomatycsnycb zagranic* Wa 
•ilko pat traktował a d iia la c ia  
tni ijoniatycinam ł w czasie 
oatetalego kongresu ejocistycz 
nago w K arlibadH a,

— Władz* odnośna fcw Wil- 
nla aamknęły dzlonaikl „Glos 
U w y ”.

— W iad tó ika  „W ola” komo 
.ftikujo, i a  laadar okralóiklat la 
Srlcy aoc, — raw. profaaor G ro 
•aaw ikij został mianowany praas 
bolszewików na w yblto itjiz*  
stanowisko zagranicę i nomi 
nacja jago ma być satw iardco 
Sa p rsaz  Rakowskiego.

— Do Berlina przybyli z 
Moakwy Kraain i Indowy korni 
>arz oświaty Łunczerskł.

— Na „Targach lwowakich" 
Urządaona będę dwia wyatawy 
malarski*. Jadna poświęcona 
tatuco oficjilna], droga form li 
łom,

— W a Francji ła i t  obacnia 
Ujtfichomionych 236,725 antomo 
kilów, z tago 157 649 osobowych.

— Dnia 20 bm. otwarto w 
W ejherowie na Pomorza, pańs 
łwowy zakład dla glochoniamych

— Sow łackł komisarz K ra­
sin przybył do Berlina, skąd u- 
da się dzisiaj w dalszą podró t 
do Londyno. W Barliaia koafs 
r*Ua z pow aiaam l osobistością 
Wj 1 w róinych wlalkicb insty 
łocjach robi większa zakopy 
d is  Rosji.

les aMówią w SiSM wei
„,tt z tą doitawą koni dla 

Kółka Rolniczego w Pszczynie, 
mimo wyjaśnień urzędowych w 
.Gazecie Porannej* i .Warszaw 
sklej" jest coś niewyrsin'e. Za­
miast .Piotra* działa .Wiktor* a 
skrzydlatym dostawcom pomaga 
p. Stanisław T. (z nl. Kołłątaja) 
hurtownik—kupiec 1 sprzedawca 
koni, bydła i nierogacizny, któ­
ry pono finansuje tranzakcję 
(zwykłą tranzakcję handlową p. 
f, Kółka Rolniczego.)

L ti czytał ogłoszenie w ka­
towickiej , Gazecie Ludowej* o 
przybyć u transportu koni n i  G. 
Śląsk i sprzedały tych te, ten 
mocno zwątpi w to, te  Kółko 
Rolnicze musi używać a t kilku 
pośredników prz/ zakupach i do 
stawie koni, na które, nawiasem 
mówiąc, nie ma pieniędzy (jak- 
to, nie złożyli ich dotąd nabyw­
cy właścijaale?!)

Bądź co bądi w 1-ym tran­
sporcie przeszło ja t  18 a w dru 
glm 20 koni na.., G. Śląsk (czy 
nie dalej?), a p. Piotr 1 Wiktor 
nie przedstawili dotąd osprawte 
dllwlających ich, w oczach opinjl, 
zaświadczeń z Kółka Rolniczego 
I od pisma pszczyńskiego..

Mówią też, tc prze* komorę 
Ceiaą zbyt często przechodzą 
.urzędowo* rozmsite osoby, ma­
jące w różaych częściach ubra­
nia i na różnych częściach eiała w 
marki niemieckie... Sporo 
kłopota mają z nimi władze 
kontroli celnej...

Mówią też, że pewien trzę­
sący s!ę mocno wehikuł poli­
tyczny, z emblematami trochę 
narodowemi, a nieco lidoweml, 
które się jakoś nie mogą zjel- 
noczyć, mimo poparci* rółaych 
dyrektorów I Iniyn'erdw o bar­
wach zmiennych jak kameleon — 
rozlatuje się coraz bzrdzlej, a 
szprychy kół lecą na prawo 1 
lewo. Wehikuł jten, by prędzej 
dopadł celu, wsadzono n a .. ku- 
i jer, lecz tu konduktorzy zażąda­
li legitymacji i oto przeniesiono 
.karetkę dla kandydatów na mi­
nistrów, posłów* 1 iauych wpły­
wowych ludzi na więcej poi 
pieszny poc’ąg, sypiący Iskrami 
zładzeń w oczy oszołomionych 
społeczników I be tronnych ob­
serwatorów. Szprychy jednak z 
kół wehikułu rozlatują się coraz 
bardziej, mimo poparcia znaw­
ców: lekarzy, inżynierów, apte 
karzy, a nawet osób duchow­
nych, a obecny pociąg błyska- 
wlczno-lskrowy pono mocno jest 
zawodny ! niepewny.

Mówią dalej, że nie zawsze 
urlop .komisarzy* od... strzela­
nia z nienabitego i źle wymie­
rzonego rewolweru, nawet połą­
czony z lekką chorobą, używany 
jest n t .. odpoczynek.

Szczególnie urlop taki jest 
połąezony z pracą, jeżeli chce 
s'ę dowieść, żs ktoś przekroczył 
kompetencje władzy, da czego 
używa się nawet świadków z... 
Łodzi, specjalistów od... spraw 
węgiowo-kolej owych I sprytnych 
dc chodzeń, prócz zręcznych trans 
lokacji, o czera coś więcej wie 
nie Detektyw ale’ i

Argue,

09 wy9avnictwa.
Z okazji 

Targów  W schodnich  
wa L w ow is.

Będziemy wysyłali od 
dnia 25 go września do 
dnia 5-go października co­
dziennie po kilkadziesiąt eg 
zemplarzy „Kurjera Zagłę 
bia" na wystawę do działu 
prasowego dla kolportowa 
nia na Targach. Wobec te 
go nadarza się sposobność 
dla pp. kupców i przemy 
słowców i rzemieślników 
zareklamowania s w o i c h  
firm, oraz produkowanych 
artykułów.

Ogłoszenia przyjmuje Ad 
ministracja .Kurjera Zagłę 
bia" codziennie od 8 ej do 
7 ei wiecz.

K R O N I K A .

w

Begulaminy, io  których 
nikt się nia stosuje.

D j  Iii-go komisariatu policii 
m B ądtina waisiiono skargą 
od 40 to  lokatorów domu Ławka 
S itrob la  p rsy  ulicy Zawala 
Nr. 36. w k tóre ' lokatorzy sk a rię  
się, Sa od palowy tlarpnia do 
dnia dsh ie j czego nia korzysta­
ją z łstnia|ąca| stada! w pod 
w órsa i zmuszani są czerpać 
wodę z rzeki, Pompa, umyślni* 
zepsuta prżaz S itrubU , nap ra ­
wiona była jo* raz przaz sa­
mych lokatorów, jsd aak ie  gospo 
darz domu poodkręcał śruby 
od pompy tak, śo ta  obaoni* 
n łe jd s ia ła . Skargę, podpisaną 
orzaz 40 lokatorów, komlsarjat 
III-ci policji będslńikiaj sk ie­
rował do Sądu Pokoju w Bę­
dzin!*,

Sprawa ta  Iąży _ już w są- 
dsio trzy tygodnio i niew iado­
me, kłody będzie rozpatrzone, 
gdy tymczasem 40-tu lokato­
rów i niemal 60 członków ich 
rodzin pozostaje nadal bas wo 
dy, i muszą korzystać z brudnej 
rzaki.

C iy  kaprys tak i ksmloniczni 
ka n is  m ota spowodować w y­
bucha epidemii, boć woda z 
rzeki jost w strętna i właści 
wio pici* jej fast policy jola 
wzbroniona.

A esom będą lokatorzy ra ­
tować dom p, Lewka S rtrob la  
w razi* pożaru?...

Ponieważ wypadek, opisany 
wyżej, w ca'o nis nałoży do 
sporadycznych, bo podobno rz* 
czy spotyka się w  Zagłębiu ca 
łem niemal codsisnnis: w arto 
przypomnieć, szczególni* m iesz­
kańcom Będzina, rogolamln s t-  
nłtarno-porządkow y, wydaoy w 
sierpniu przos M agistrat m. 
Będzina (za podpisami prozyd, 
Ryppa I dr. Wassorcwioga).

Regulaminu togo w domach 
■lę nio apotyka>

Mażo dlatego, i*  niektóro 
paragrafy eą niewygodo* dla 
właścicieli domów.

To co czyni p< Sztrobel 
sprzeciw ia się właśnio §§ 22 i 
23 tego regulaminu, gdzie tno 
wa jaat o studniach

To samo dotyczy i innych 
miast Zagłębia, a glów els Za­
wiercia, gdzie pod tym wzglę­
dom iitn ie ją  horondalno wprost 
porządki.

M amy nadzieję, i*  Sąd Po 
kojo rozpatrzy corychlsj a wła 
d sa  m isjikio gorliwi*) esować 
będą nad zdrowlom ogółu 
mioaskańsów przez kontrolo­
wani* lepsze panów kamioczoi- 
ków.

— Z R ad y  M iejslrie) Na
poniedziałkowych posted sa­
niach: 68 em odbytem  o godr, 
7-aj wiacz. i 69 em o godz, 9 *| 
wieczorem R«da M l*  jaka oeta- 
tocznio ocbweliła przyjąć kredyt 
od rządu na celo aprowizacyjna 
w wysokości 24 miljonów m arek 
co obciąży każdego mieszkańca 
sam ą 200 mk. W spomniano 24 
miljony mk. mają być przez 
m iaśto spłacona, o tło możności 
w ciąga 3-ch miesięcy, od da­
ty  otrzym ania pożyczki. Tormi­
na praklasywnego jednak rząd 
nio wyznaczy’.

— W  ob ro n ie  J a sn e l  G óry  
Artykuł nasz wstępny pt, ,W  
obron o Jasnej G óry", w któ 
rym napiętnowaliśmy wlec* po­
lityczne, o rządrana w^Ciąsto- 
wio na wałach, pod klasztorem 
i wogóls w bliskości świątyni 
snalszi cddźwięk w prasie pole 
ki-j M. In psczytny dziennik 
częstochowski „Goniec” przedrą 
kowal go In cx ’euao w nr. 204 
z dn. 18 k m , dodając od sie­
bie n a itę p tj ic s  spostrzeżenia; 

„Uwag' powyżize zam iesić ia 
my z prawdziwym sadowa- 
lin 'em , gdyż fakty potwior- 
dzają ich słuizoość. Wisca 
polityczne pod Jasna Górą 
ze względu na ich barziiwy 
zaswyczaj przebieg, profanu­
ją to miejsce święto, otoczo­
ne nimbem mistycznego aro 
k a  a lada polskiego. Na 
ostataim zjtźdzlo N. Z, L 
omal uie doszło do bijatyki 
z powoda aw antar, odsądza­
nych prsaz krzykaczy andec 
kich, podobnioż burzliwym 
był wiać Związko Ludowo- 
Narodowego, kiody os waty 
aię okrzyki skierowane p rze 
ciw Naczolnikowi Państwa. 
W ówczas jedyni* deszcz rsę  
siaty rozpędził zwaśnionych 
wiscowników. Na przyszłość 
więc tego rodzaju zjazdy po 
lityczne i włóce winny być 
urządzono td s la  od progów 
świątyni, które, jak slossnio 
zaznacza autor artykułu, na­
leży nio do poszcssgólnych 
związków i partji, lecz do ca ­
łego narodu poltkioga"

Tyl* o naszym artykule 
„Goniec C tęitochow ki". M tm y 
nadzieję, ż* i inno pisma polskis 
wypowiedzią się w taj sprowisi

— Pom óżm y s ię  k sz ta łc ić  
ak ad em ik o w i. W krótce aka­
demicy Zagłębień1* zasiądą 
snów nz ławach uniwerzytetn i 
politechniki oraz lanych wyż­
szych uczelni. Wiemy wszyscy, 
w jakich warunkach odbywa aię 
praca polskiego etudontz, Nio 
zdziwi nikogo to, że zmuszony 
on jost udawać się o pomoc 
do całego, .społeczeństwo, któro 
w niedalekiej przyszłości sam 
tworzyć będde . Polec* potrze” 
ka ludzi wszochitronnlo w /- 
kształconych, rozumnych, z wia 
rą  w Jej przyszłość i świętym 
zapałem do pracy państwowo 
twórczel. Takich ludzi będ »ir 
by m łić  z naszej młodzieży 
akademicki*j, która dziś prsy  
gotowuje się do życia obywa 
telcklagOł Dlatego taż leonoert 
akademicki, który odbędzie się 
w niedzielę, ds. 25 września 
rb. na rzecz Centrali Bratnich 
Pomoce, w szli Z ków Zzw. na 
Pogoni, o godź 8 wioes. zgro 
madzlć musi wszystkich przy­
jaciół akadem ika naszego. A 
któż z nas nim nie jost? Koło 
Zegłębian — studentów wyż 
szych uczelni stolicy zaprosiło 
na koncort artystów z K-ako 
ws: prof St, Barsę (śpiew) p 
Stellę Barsównę (ttńc*  mimlcz 
na) p, Miłosiawę Ddłężankę 
(śpiew). Prócz togo wystąpią 
miejscowi adepci eztuki pp: 
Ltchm anów na (fortepian) p. St, 
Peucker (skrzypok-wirtuo?)

p. Z tb ick i (wioloncsels). Tak
obfity program artystyczny jest 
doprawdy rzadkością u nas.
K etdsgo więc zadowoli, Pu
koncercie, prócz tego, iako
niespodzianka dla młodzieży, 
odbędzia się zabawa taneczna 
B io ty  w eonie od 200 do 600 
mkp, i wejściowo po 100 mkp. 
można ju t  nibyw ać w „Cukier­
ni W arszawskiej".

— N a ko lei. W dniu 22 
bm, w poczektla i klasy II. ua 
dworca warszawskim w Sos­
nowcu została ekrad tioaa pasa­
żerowi Maksymilianowi walizka 
czarna z różnami rzeczami o- 
gólnsj wartości 40.000 mkp.

— B iu ro k ra ty cz n a  czy li ,a - 
uo trjack a"  g rzeczność. W iado­
me, ża nauczycielstwo a ikó t 
ludowych otrzymało od rządu 
jednorazowy zwrotny zasiiak w 
kwocie.. 3000 mk. na osobę.

Nauczycislitwo, opuszczając* 
ewo stssow iika przód grudniem 
r. b. zadlek musi zwrócić wcza- 
śaiej. Ni* znaczy to jednak, by 
zastępcy iispsk to rów  szkolnych, 
opierając się na okólnikach od- 
powisd ilch w łzdt rządow ych, 
w  s to iu ik u  do nauczycielstwa 
byli zwykłymi gburami, zapomi­
nającymi o takcie i grzocznoici 
wtody, gdy stosują się do lite­
ry praw*.

Nis możemy nazwać taktów 
nym postępku p. Józefa C ie ­
chowskiego, zastąp :y iaspakto- 
ra  szkolnego, który powoławszy 
się na okóloiki M ni*t. Skarbu 
Nr. 6967220/03 i MW.R. i O.P. z 
do. 25.V n rb. Nr. 20648 w liście 
2878/21 do ustępującej nauczy­
c ie la , za który to łiat porto o< 
płacić kazał — adresatce, pisz* 

następujący sposób:
Wobec powyieeego weywam  

Banią do eapłaeenia w kasie Ins 
pekcji dluinej kto.,ty i (osy kwotą 
moie być dłuinąi\\ w wyeokoioi 
mk 3,000, — prsy erem sasnaesam, 
ie  w rasie niesastosowania się de 
wezwania, pretensji Skarbu do • 
ehodsić się będsie w drodze eądo- 
wej.„

Prawo p zowidajo zwrot su ­
my zaułku do grudnia r, b.

Skąd p. zastępca inspektora 
wiedział, żo nauczycielka zasił­
ku w tym terminie ai* zwróci? 
Jsżsli nawet istnisjs, § przew idu 
jący, w rasie  ustąpienia nauczy­
ciela za stanowiska przed g ru ­
dniem swrof zasiłku wcześniej­
szy, tcć  ton lista |e s t mocno 
nieo Jpowisdnl, nsw et w tym 
wypadku...

Dodać trzeba, ż* in tere­
santów i na im p  akcjach p. C s, 
tr«ktui», jako urzędnik, nauczy­
cielstwo leszcze gorzej,,., bo 
strasznie po „eustrjacku”...

X ra td iie i wypitki.
— Kradzież wina. P n y  a i.

Krzywej nr. 16 w Ozeledsi do zYłeda w ij 
Mendle Borzykowskiego włamali ei? p r u s  
okno, w nooy, złodzieje i skradli l  ak rz j 
n i;  w in i i  30 batelek wina. Jednooieinla 
zakradli a i;  do m ieiikaoia Borzykowskie 
go zabierajęo gardsrob; w ir to śń  69.030 
mk.

— Uprawianie hazardu,
Za hazardową g r ; w oczko przy pazia 
granicznym na Łeiniozfiwoe pod golem 
niebem aaaresztowani Antoni Sam borski, 
W inoenty frn asozak , Stanizław Myca, 
Stefan Kotras. Mieczysław Bryle w (ki. Ja  
k6b Król i Jan WrObel. Po 2 0 0 0  mk. 
grzywny i po 200 mk. k o n tJw  sądowych 
katdy.

— Za kradzież  c ie m n ie -
k Ó W  z pola Hr, R enardt skaiany został 
Paweł Porębiki na 2 tygodnie areeztn,

— Śmiała kradzież. Za kra­
dzież zboża w biały dzień z w agom , n i 
a ikod ; Cttkiermnaa, Jn łjaa  Siwek, który 
do tego atopnia był odważny, te  po zdo - 
byci zajechał wózkiem, skazany został 
na 3 m iel ące więzienia.
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—  W y k r y t a  k r a d z i e ż .  I pod 
komi«»r]»t policji ziwi&domił zariądisją 
ej fabryką chemiczną .Radoohs", Ze i  tej 
Ze fabryki ekradliono, za pomocą wyrż­
nięcie, z kotła około 25-ein kl, ołowiu, 
przez co firma poniosła 16,000 mk. stra 
ty. Fo przeprowadzeniu doohodzeń przez 
przodownika Vfł. Strzałkowskiego okazało 
sią, Ze kradzieZy tej dokonał 19-Ietni Da 
wid Szternfeld, który w fabryce był i»ję 
ty smarowaniem daehów. Skradziony ołów 
sprzedał 3« letniemu Joskowi Danielowi 
Rzecekowi (sam. przy nl. Szenowtkiej nr. 
26) za sumę 685 mk. Po spisanin proto­
kołów, sprawa została priez policją skie­
rowana do prokuratora przy sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu.

— Za przyw łaszczenie 
•p rz e tÓ W  różnych domowych pod­
czas sieobeenośei p. Bartkowskich, ska­
zani zostali właściciele nieruchomości 
Andrzej i Aurelja Kostur po ti godni0 
aresztu. Kosturowie trzymali sią zasady 
bolszewiókiej.

— O l i a r a  k ą c i e l i .  W miesią­
cu sierpniu rb, podozas kąpieli w rzece 
Edwardowi Chojnackiemu skradziono zło 
ty zagarek z dewizką. Kilka dni potem 
Chojnacki, bądąe w parku ua zabawie, 
zanwaiył ów zegarek z dewizką u aman­
ta Hipolita Warwasa. którego oddał w rę 
ce policji Sąd Pokoju po rozpatrzeniu 
sprawy skazał go na' 3 miesiące więzienia

— N a p a d  b a r d y c k  W dniu 
16 bm o godz, 1 0  wieoz. został dokona 
ny napad w lesie za wsią Porąbka, gm. 
Olkusko-Siewierskiej, na mieazkańca wsi 
Zagórae. Franciszka Swędzioła przez 4 cb 
bandytów. Jedea z nich był przebrany w 
wojskowy mnr.dnr i uzbrój nj w rewol­
wer. Bandyci napadniętemu pcd groibą 
Śmierci zrabowali harmouję firmy Stami- 
rewakiego. i 2600 mk gotówką ogólnej 
wartolci 30.000 mk.

— N a g ła  ś m i e r ć  W dniu 17 
bm. w ambulatorjum fakryki oementu .Wy 
aoka*. zmarł nagle ekutkiera silnego ata 
ku serca robotnik tej fabryki, 18 letni 
Jan Libera, mieszkaniec wsi Wysokiej.

0 P U M
Ib M enie!

O F I fl R V

Na fundusz „Bratniej Pomocy 
Akademickiej*.

Nr. 151 P. Romuald Datkiewicz zaafiare 
wane, a nieprzyjęte przez Redakcję za u 
mieszczenie wzmiaaki w piśmie mk. 300 
na fundusz .Bratniej Pemocy Akademie 
kiej“. •

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej

„ G Ó R a ia t“
w Dąbrowie Górniczej.

Związek m ajstrów Fabrycznych Rzeczypospolitej Polskiej 
Oddział w Sosnowcu.

zaw iadam ia swoich członków, żc
Ogólne Znbrnnie

odbędzie się dnia 25 września r.b o godzinie 2 p p< w lo­
kalu Domu Ludowego przy ul. Jasnej w Sosnowcu — w 
celu załatw ienia bardzo ważnych spraw, uprasza się więc 
936 o liczny udział. ZARZĄD.

O s t r z e ż e n i e .
Zarząd zał. 1914 r. Pierwszych

Polskich Kursów Maturalnych
w Krakowie, Karmelicka 56 II p.

ostrzega P- T. interesowanych, że z „M aturą" i świeżo ot­
w artą  „W iedzą" niema nic wspólnego. 9*8

Make pszenna i żytnia
w agonow o poleca

L- M e r ,  Burszowi, elektoralna 6
teleł. 105-74. 889

FIBRY M  ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

. d r
* 4 .

e r
< 5
~  WARSZAWA NOWOWIEJSKA 13.

PRZEDSTAWICIELSTWO: SOSNOWIEC, T-WO OSKARD DĘBLIŃSKA 7.

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t, p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK if  SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. U . 276

E p i l e p s i a (C b o ro b i ś i i f l i g o - K i t i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższe m 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQW OPILEPTOL“
( i  kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

O  P o w ięk szo n a  w 1921 ro k u . O

tfojoieksza u  treja
F A B R Y K A

1 Pilników i narzędzi I
™  Założona w 1852 roku. —

G r a n o b s  i K o z ł o w s k i
t. z o p

BYDGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO Jfe 7.

•  poleca

P I L N I K I
wszelkiego rodzaju

S S A R Z Ę H I I A
do obrabiania metalów.

Duży wybór narządzi
Stale na składzie 931

W €  • * -  *— X ■" -

g  Oferty, kosztorysy na żądanie. $

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu.
(dla powiatu będzińskiego)

L. D t. 11627/8

O G Ł O S Z E N I E .
•Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu poda­

je do wiadomości, iż w myśl art. 62 Ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na w ypadek choroby z dnia 19 maja
1920 roku Dz, Ust. Rzeczp. p Nr. 44, oraz R ozporządze­
nia Pana M inistra Pracy i Opi ;ki Społecznej z dnia 21-go 
m arca 1921 roku Dz. Ust. Rzeczp. p .. Nr. 35 w przedm io­
cie przepisów wyborczych dla Kasy Chorych odbędą się 
wybory członków i zastępców Rady Kasy w grupie ubez­
pieczonych w dniach 2, 3. 4, 5, 6, 7 8 i 9 października
1921 roku, według porządku podanego w ogłoszeniu z 
dnia 1 go sierpnia 1921 roku.

Z pośród 6-ciu zgłoszonych list kandydatów jedna lis­
ta  z powodu braków ustawowych została unieważniona, 
pozostałe zaś listy otrzym ały następujące num ery!porząd­
kowe:

Lista Nr. 1 z czołowem nazwiskiem Bolesław Jędra lsk i 
Lista Nr. 2 z czołowem nazwiskiem Roman Kwinta 
Lista Nr, 3 z czołowem nazwiskiem Leonard Piwowarczyk 
Lista Nr. 4 z czołowem nazwiskiem Juljusz Królikowski 
Lista Nr. 5 z czołowem nazwiskiem Franciszek Szpruch
W  grupie pracodawców została zgłoszona tylko jedna 

lista kandydatów , wobec czego (art. 18 R ozporządzenia 
Pana M inistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21-go m ar­
ca 1921 roku Dz. Ust Rzeczp. pj Nr, 35) w grupie tej 
głosowanie się nie odbędzie.

Komisarz 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu

w  z . DRZEWIECKI.

Choroby żołądka 
klazek, nerek, 

,, obstrukcje, he- 
/ /  morojdy

radykalnie leczą

iz « i |6 i r s l i i  gorzkie ziałi
Dr. B a u e r a  249*

i aarką Kegut. Ipnedają apteki 
i akłady barto ero

Sosnowiec skład ap. iagiełlowici

FACHOWE ŹRÓDŁO
informacji asekuracyjnych 

Centralne Biuro Ubezpieczeń 

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom własny) 

\ /  _______________________873

Ządaó

powinij paB:ę 
ta i .  is  tyłka

prtjiypka 2043

JUKI DZIDZI*
aatycbmieat nenwa- 
opisałołó i saeatrwie- 
aieiie akóry a daieci 

w aptekach, i akłedaefa pu- 
drt .Dzidzi" i  kogutkiem.

DROBNE OGtOSZCNIfl
Inwalidzi wojskowi 

zamiesckujący w Będzinie. 
Dąbrowie, Grodźcu, Lagiezy, 
Ząbkowicach Porębie Za­
wiercia, na kol' Niemce, Ka 
zimierc, Kosze łó w  Klimon­
tów i t p. ośrodka h przemy­
słowych otrzymają zajęcie. 
Wiadomość w administracji 
„Kurjera Zagłębia*. ~ _______

Sprzedaż 
towarów łokciowych oraz awetary i 
chustki po cenach przystępnych Sos- 
nowiec Aleja 19 I piętro
________________________  >40—»

Skrzypce
do sprzedania zarazem ndzielam lekcji 
Renardowaka 41 Agdan.

Zgubiono
paszport wydany przez władze nie­
mieckie na imię Stanisław Rabsztyn
_____________________ 939

Skradziono
w pociągu portfel, zawierający paaz- 
port polski wydany przez Magl tra t 
m. Sosnowca na imię Ignacy Stan- 
kowakl ą r  930— t

W Będzinie
skradziono do wód. książeczkę kolejowa 
kaląieczka Jana Makowskiego, dowód | 
Teofili Makowskiej. Proszę zwrócić i 
do .Kuriera". 9 3 3

Baterfe
elektryczne do lampek kieszonkowych 
wyrabia fabryka ([elementów, Wsrsza 
wa, Ogrodowa 36a. 9 3 4

P A L T A  J E S IE N N E
ubrania robotnicze, kaftany bajowe, 
Woyno Warszawa, Zórawia 36 m. S.

788—16

Zgubiono
paszport wydany przez władze nlemiec 
kie na Imię Wincenty Samborski

906 — 3
Lekcje

języka francuskiego i konwersacji w 
kompletach i pojedyńczo (wyższy dy 
plom paryski) zgłoszenia: u1. wspóli 
4 m l  od 3 —5 910—2

Sprzedam
fortepian [.krótki, krzyżowy, ładny, ślin', 
ton. Wiadomofć domy familijne Wa| 
cowni Renard Nr. 1 od 9-ej rano di 
8 ej wieczorem 917

Nowo-otworzona 
pracoania obiorów damskie

Srzy zak’adzie krawieckim 
zczepana Ruska Sosnowic 

Pogoń ulica Ocla Nr 28
W ykonywa podłeg najnowszych żt 
li paryskich kostjumy, palta i t. p. 
ce po cenach umiarkowanych.

925—3 »
Dnia 20 września

zostawiono w wagonie walizkę ręczni 
płaską, płócienną. Łaskawy znalazc* 
raczy zwrócić do administracji .K uf
jera" dla J . _     9 3 3 j

Ktiby wiedział
gdzie znajduje się Stanisława Rzepef 
ka, która w grudniu 1920 r, była * 
Miechowie, niechaj zawiadomi Małot* 
Myszków ul. Zarecka 975

Wydawcy: Sęcłka Wydaw. .Karj.,Zag»,' Tłocznia „Spóikf Wydaw. Kurj. Zsgl,' Redaktor: J ó i e t  Stacbarski.


